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T ra g icz n y  w yjiadek  zn akom ite­
go  d ram atu rga  i poety  S tan isła- v . d  u u » w « u  o ^ u B M i ia  .um< .- ,v l . uo. . . .  , ,
W i M iłaszew sk iego , p otłu czon e szew skiego do  szp.‘ ta 'a  św  F.o-1 ? o  przew iezien iu  ch o r ; >-

cha . S z o fe r  n ie by? w id a ć  z uspo- .to r sy j. O bjaw  ten zaniepokoił le- 
b ien ia  sp ortow iec , gd yż  w  szm ta  .arzy, gdyż, jak  w iadom o  ̂tors jo

n a  u licy  p rzez m kn ące z n ieprze- 
p isan ą  szyb k ością  auto pryw atne 
zrob iło  w  ca łe j W a rsza w ie  w ie l­
k ie  w rażen ie .

Jak w yk aza ło  d och od zen ie  sa ­
m och ód  n a leża ł do je d n e g o  z w ła ­
śc ic ie li zak ład ów  am u n icy jn y ch  
„P o c is k " , S tam sław a M argu liesa

lu z w ra żen ia  p o  w ypadku  nieo 
mai tra c ił p rzytom n ość .

W czo ra j w g od z in ach  ran nych  
ao szp ita la  z ja w ił s ię  p. M argu - 
lies i m im o bardzo  k ry ty czn eg o  
stanu S tan is ław a M iiaszew sk ią-• w 0 I ^

A u to  z n iezw yk łą  szyb k ością  p ro -1 go d op u szczon y  b y ł dc ch orego , 
w ę d z ił s z o fe r  fa b ry k i „D o c isk " , I W k rótce  potem  p isarza odw rózio- 
S tefan  S a w ick i (M iń sk a  2 7 ). In o  karetką do k lin ik i u n iw ersy -

NASZE ABC

K o z i o ł  o fia r n y
^ u bezp ieczen iam i sp olecz - 

ucini n ied obrze  się  d z ie je .
. u d łu ższego czasu m ów i 

** r o  zach  eian iu  ich  p odstaw  nu.- 
r ja ln y ck , a le  n ic  je s z c z e  n ic 

s ły ch a ć  o  icn  san ow a n iu . P rze - 
v™,2; O becn ie  obniżone zosta ły  

składki, co  zm usi UDezpieczenia 
o czerpan ia  z  k ap ita łów , ró w n o ­

cześn ie  za ś  obn iżono także op ro .
Cen_uWanie PaPieró w  p a ń stw o­
w ych , w  k tó ry ch  lw ia  c z ę ś ć  tych  
k ap ita łów  je s t  u lok ow an a  —  co  
je szcze  b a rd z ie j p rzysp ieszy  p ro ­
ces z ja d a n i-  rezerw .

R zu ćm y  okiem  na h 's t ° r ję  przy- 
u so n y ch  u bezp ieczeń , a  s tw ier  
,m y  zn a lf,ltn ne zm ian y  ich  ten- 
” c y J ro zw o jo w y ch . 

c i., ac2ęI' S11 (ja k że  to  zam ierz-
PJTeizłość, ty ch  k ilk an aście  

m ‘ 0 teP °. i e  oa par.srw a w y-
łpczn n °k tt*>y d0 u bezp ieczeń  sp o  

y  . P rzyk łada ło  s ie  n aw et z

6r ak° " " - ' » ub“c ia ) J  . na w ypadek  bezrob o- 
M e ,‘ o p iera“ n,J ,Wał5 za sa d y  sz «r o
w teoni »i Hp0'hc*aei ~  r ó kne 
a Z ,  w  Praktyce tru dn e

przp iaw y  p om ocy  p a ń stw ow e j w  
d zied zin ie  u bezp ieczeń .

A le  n ie d ość  n a  tem . P osu n ięto  
się  na dru gą  stron ę  lin ji  dem aw 
k a cy jn e j i  traktow ana ube7p ;e 
czen ia  ja k o  in stru m en t państw o, 
w e j p o lity k i g o sp o d a rcze j. T rze ­
ba b y ło  w zm ó c  a k c ję  b u d ow la ­
ną —  kazano u bezoiecza ln iom  bu­
d ow ać, c h o ć  k a lku la cja  b y ła zd e ­
cy d ow a n ie  n ieren tow n a . T rzeba  
b v ło  g o tów k i bankom  p a ń stw o­
w ym  —  p o le co n o  kuDOwać ich  pa­
p iery .

T eraz  za ś  ok aza ło  się, że  u 
b ezp ieczen ie  em erytalne zeb ra ło  
o  p ó łm ilja rd a  m n ie j K apitałów , 
n izbv w ym agał p lan  tech n iczn o - 
asek u racy jn y .

A le  i na tem  n ie k on iec. P rzy ­
szła  da lsza  fa za  p a ń stw ow ej p o l i ­
tyki g o sp o d a rcze j —  i o to  u bez­
p ieczen ia  sp o łeczn e  p o c ią g a n e  są 
do co ra z  to  n ow ych  o fia r , ju ż  to  
ua rzecz  obn iżen ia  odsetek , ju ż  to 
na rzecz  odd łu żen ia . P rzytem  za, 
słyszy się  sta le  argu m en ty  tego 
r 'dza ju , jak o b ecn ie  przy  kon so- 
lid a c ji pożyczek  p a ń stw o w y ch : że 

'Zerokie koia  n iew ie le  n ?  te j 
KCii  s tra cą " , gdyż  pap iery  pań ­

stw ow e są  przew ażn ie  w  ręku c ia ł 
P ublicznych , m iędzy n iem i prze- 
^ W azystk iem  in s ty tu cy j upezpie- 
czen> ow ych .

\ Zatem trak tu je  s ię  te  in sty tu cje  
foko m ajątek , k torego  u szczu p le- 
n it  narazi w p ra w d zie  na szwank 
P^w ne in teresy , a le bezp ośred ­
n io n ik ogo  taL bardzo n ie  dotKnie. 

P rzecież w ręcz  o d w ro tn ie : je ś li 
P ra w d ę  o  „n a jsze rsz e  w ar- 

** ^ y “  ch od z i, to  n ie g d z ie in d z ie j 
3 1 , lu  w łaśn ie  je s t  zeb ra n y  ca - 

• h zb iorow y  m ajątek , ca łv  ao- 
rohek...

Chory jtrdl Je rzy  p rze ka za ł w ładze
powołanej do ży c ia  Radzie Państwa

c ja  R eu tera  d on osi, że k ró l n ie p op rzed n im  w iad om ościom  m in i 
odczu w a żadnego bólu . Z god n ie  z ster  E aen  n ie o d je ch a ł dziś do Ge 
polec niem  lek arzy  za p ew n ia  się new y. Zm iana pro jek tu  nastąpiła

L O N D Y N , 19. 1. (P A T ) .  M ała  p os ied zen iu  ta jn e j rady p rzew o- 
w ioska  w H rabstw ie  N o r fo lk  L a r !d n ic z y ł  M ac D onald . W zięli w  
singham , gdzie  znajdu je  s ie  p a łac n ie j u a z ia ł: książę W aSji, książę 
k ró lew sk i San drin gham , stan ow i Y orku , k siążę K entu, a rcyb . C an-
w ch w ili ob ecn e j w y łą czn y  punkt 
za in teresow a n ia  ca łe j A n g lji .

O koło  100 d zien n ik arzy , re p re ­
zen tu ją cy ch  prasę ca łe g o  św iata , 
z je ch a ło  do tej w iosk i, w yczek u ­
jąc w ia d om ośc i o  stan ie  zdrow ia  
k ró la  Jerzego.

O becn ie  n ie stan ow i ju ż  ta jem ­
n icy , że star króla  je s t  tak b a r­
dzo ciężk i, że lic zy ć  Się n a leży  w  
K ażdej ch w ili z n a jg orszem i kon ­
sek w en cjam i. T ętn o  słabn ie . Dzia 
ia ln ość  serca  stop n iow o  zanika ) 
ty lk o  dzięki za stosow a n iu  sz tu cz ­
n ego  od d y ch a n ia  d o s to jn y  pa­
c je n t  u trzym yw an y  je s t  p rzy  ży ­
ciu.

W  ciągu  ca łe j n o cy  i p rzez  ca ­
ły dzień  d zisie jszy  tłum y lon d yń - 
czyk ów  g rom ad ziły  się  p rzed  pa­
ła cem  Buckingham ,, o d czy tu ją c  
b iu letyn y  o  s ta n ie  zdrow ia  króla, 
w yw ieszan e od  czasu  do czasu  
p rzez u rzędn ików  dom u k ró lew ­
sk iego  na sztach etach , o k a la ją ­
cy ch  p a łac .

O sta tn i b iu letyn , k tóry  wyw ; e- 
szon y  zosta ł w  po łu d n ie , g łos ił, że 
k ró l sp ęd ził n oc  n iesp ok o jn ie , a- 
le  zd o ła ł s iły  sw o je  u trzym ać.

W  k o ła ch  p o lity czn y ch  n a jw ięk  
az za in teresow a n ie  w yw oła ł 
fak t, ze ks W a lji  i ks Jorku  o- 
P. c iii w  p o łu d n ie  p a łac  S an d ­
r in gh am  i sam och od em  u dali się

o on dyn u . Ta. Y ork u  odrazu  
p o je ch a ł du W in d soru , aby zoha- 
czy się  z m ałżonką, a lbow iem  
księżna  Y orku , któi » Pr z e( h o d z -  
ła  za pa len ie  p łu c , leży  je sz cze  w 
re zy d e n c ji w in d so rsk it j. K siąże 
W a lji n a tom .a s l u dał s ię  na P  lw 
n in g stree t i od b y ł z nrem jerem  
B a ld w m em  k o n fe re n cję , k tóra  
trw ała  całą  godzin ę.

P O W O Ł A N IE  R A D Y  PAN STY V\

LONDYN 20.1. (P A T .). W kom 
n a cie , p rzy le g a ją ce j do  sy p ia ln i 
k ró lew sk ie j, o d b y ło  s ię  p o s ie d ze ­
n ie ta jn e j rady, na ktorem  po 
zw yk łych  fo rm a in o ś c ia cn  p rz»d ło  
żon o  kroiow i dokum ent o  p o w o ła ­
niu R ady  P ań stw a

N a pod staw ie  teg o  dokum entu  
kroi p rzekazu je  ns cza s  ch o ro b y  
R adzie  P ań stw a  sw ą w ładzę su ­
w eren n ą i p ra w o  podpisyw  ania 
aktów  p a ń stw ow y ch .

L O N D Y N  20.1. (T e l. w l .) .  Na

terbu ry  i sekretarz k ró la  lord  Wi- 
gram .

C złonkam i R ady  P ań stw a zo­
s t a li : książę W a lji, książę K °n tu , 
arcyb . Cantebury, prezes R a dy  
oraz lord  kan clerz .

P ow ołan ie  R ad v  P ań stw a je s t 
oznaka, że ch orob a  k róla  m oże 
p o trw ać czas d łuższy.

P R Z Y B Y C IE  S IO S T R Y  K R Ó L A .
L O N D Y N , 20.1 (P a T ) .  S io- 

stra  króla  Jerzeg o , k ró low a  n or ­
w eska u d a ła  się  do San drin gham  

N A D Z IE J A  Z W A L C Z E N IA  
C H O R O B Y .

L O N D Y N , 20.1. (P A T ) .  A e e n -

mu w  m iarę m ożn ości sp o k ó j, aby 
m óg ł o d p o czą ć  i zasn ąć. Z w raca  
ją  u w agę, że siln e  m rozy  i su che 
pow ietrze  osta tn ich  dni żle  w p ły ­
nęły  na d rog i od d ech ow e  i że 
znram  p o g o d y  m og ła by  w p łv n ą ć 
korzy tnie D ziś  z ran a  p og od a  w  
Sand ingham  p o lep szy ła  się Jest 
c iep ły  s ło re czn y  dzień .

L O N D Y N . 20.1. ( P A T ) .  B iule­
tyn, og ło szo n y  w  Sand; in gh am  o 
godz 9 m in 35, s tw ;erd za , że 
król sp ęd ził b a rd z ie j sp ok o jn ie  
noc. , W  stan ie  zd row ia  ch orego  
nie n astąp iła  żadna istotn a  zm ia­
na

M IN . E D E N  N IE  O D J E C H A Ł
L O N D Y N . 19. 1. (A T E ) .  W b rew

w  osta tn ie j ch w ili sp ow odu  c ięż ­
k ie j ch o ro b y  k ró la  Jerzego .

M O D Ł Y  W  Ś W IĄ T Y N IA C H .

L O N D Y N , 20.1. (A T E ) P om i­
m o u sp a k a ja ją cy ch  w iad om ości z 
Kół d w ors id ch  w ca łym  k ra ju  pa ­
n u je  w ielk ie  za n iep ok o jen ie  spo- 
w edu  ch o ro b y  króla . W e  w szy st­
kich k ośc io ła ch  W ie lk ie j B ryta- 
n ji oraz du m in jów  od b vw a ją  się 
n abożeń stw a  za zd row ie  króla J e ­
rzego. W  u roczystem  n abożeń ­
stw ie ‘ w o p a ctw ie  w-estm inster- 
skiem  b r o li  u dzia ł książę i k sięż­
na K ob u rg  .  G otha, k tórzy  od  pa ­
ru dni baw ią w L on dyn ie .

Wojewódzkie „kolrgja społeczne
zamiast aJm tir W. R.

W  k ołach  p o lity czn y ch  s łych a ć, 
iż w  n a jb liższym  cza s ie  m a być  
p o d ję ta  a k c ja  liad stw orzen iem  
n ow ej o r g im z a c ji  p ro rza d o w e j w 
m ie jsce  rozw iąza n eg o  B B W R . N aj 
w ięce j szans re a liz a c ji posiada  
pro jek t, aby  p ok ryć  Kraj s ie cią  
p ow ia tow ych  i w o jew ód zk ich  
k o le g jó w  • oo łeczn yeh  z cen tra lą  
w W a rszaw ie .

D o n ow ia tow y ch  Kolegjów sp o ­
łe czn ych  m ie lib y  n a leżeć  d e leg a ­
ci lok a ln ych  stow arzyszeń  i orga - 
n iza cy j, p rzed sta w ic ie le  sam orzą­
du te ry to r ja ln e g o  i g o sp od a rczeg o  
o ro z  rep rezen ta n ci w ła d z  p a f -  
stw ew ych  ze starostam i na czele. 
W o je w ó d zk ie  k o leg ia  sp ołeczn e

[by ły by  tw orzon e  p rzez d elegatów  
k o le g ió w  p ow ia tow y ch  z u dzia -

Proces o karykaturę
W a c ła w a  S ie r o s z e w s k ie g o

P o w ó d ź  w  s ty c z n iu
W IL N O , 20. 1, (te l . w ł.) .  M ost 

tta rzece  B erezw icy  w C h w asto­
w e ,  na d rod ze  w iod ą ce j z S zar- 
k ow szczyzn y  do H erm an ow icz , w 
Pow. dziśn ień sk im  sp ow odu  znacz 
n ego  przyb oru  w od y  zosta ł zato- 
p .ony. K om u n ik a cja  je s t  p rzer ­
wana.

D zisienk a  ru szy ła  w  dniu 13 b. 
w  o  godz. 21 p rzy  p oziom ie  w o ­
d y  4.28.

Demonstracje żydowskie
i k o m u n i s t y c z n e

Na przewodach tramwajowych na 
ul, Nalewki, pized domem Nr. 25, 
nieznani sprawcy zawiesili transpa­
rent z napisem : „Precz z radą usta- 

I wodawczą w Palestynie!".
Policja transparent usunęła
YV kIIku punktacn miasta organi­

zacje komunistyczne pozawieszały 
traiisparentj na przewodach tramwa 
jowych z hasłami wywrotowemi. 
""ransparemy takie zawieszono, m. 
in,, na ii. Nowiniarskiej, przeć do­
mem Nr. J 4 na ul. Gesiej, przed do­
mem Nr. 47, i na ul. Karmelickiej, 
przed domem Nr. 23.

Około godzinj 20.20, na uL Oko- 
p >w ij uformował się pochód komu- 
ntstyczny przj udziale ikoło 100 o- 
s ob, k arując się na. pl. Kercelego. 
Z iwiadc-miona o deroonstracyji p >1 i- 
cja przyoyla na miejsce i demonstran 

• tow rozpędziła.
i Dwóch uczestników Dochodu za­
trzymane

Ju tro, o  g- 1-ej pop- o d b ę lz ie  
Się w  X III-tym  S ąazie  G rodz i im 
(p rzy  u i. K ru cze j 10) p roces  w y­
toczon y  przez W a cła w a  S iero- 
szew sk .egc redak cj tygodn ika  
„P r o s to  z m ostu ". P rezes A ka- 
d em ji L ite ra tu ry  u czu ł s ię  dot­
k n ięty  fo tom on tażem , ja k i ukazał 
81? w  p rzedostatn im  num erze ty ­
g odn ika . F o tom on ta ż  ten  p o d  ty ­
tu łem  „S e n a to r  S ieroszew sk i 
trzym a m ow ę o  B ere z ie " przed- 
ota w ia ł p. S ieroszew sk iego na 
-*'; bu n ie  w  m u n au rze rosy jsk im  
P e łr  nm ocnik p. S ie ro s z e w sk ie j0 
w n iós ł p rzeciw  au torow i fo tom on ­
tażu arch . J a n ow i P oh ósk iem u  i 
redaktorov. i tygod n ik a  „P r o s to  z 
m ostu " p . Stanisław ow  i P ia sec­
kiem u sk a rgę  o  obrazę, w yw o­
dząc, że oba j on i „o b ra z ili god ­
n ość  o sob is tą  W a cła w a  S .ero- 
szew sk iego  za m ieszcza ją c  fo to ­
m ontaż, p rze d sta w ia ją c  g o  w  
m unaurze o f ic e r a  a rm ji r o s y j­
sk ie j z czasów  za b o ru " .

O bronę osk a rżon y ch  arch  P o  
liń sk iego  i red . P ia seck iego  w no­
s ić  będ zie  ad w . Z ygm u n t H of- 
m.okli -  O strow sk i ( s e n jo r ) .

* •
R eda k tor  „P r o s to  z m o stu " ma 

je szcze  dru gą  spraw ę z W a cła ­
w em  S ieroszew sk im , a m ian ow i­
c ie  o  artyk u ł za m ieszczon y  w 
tym  tygod n ik u  p. t. „P rezes  P o l­
sk iej A k a dem ji L itera tu ry  o w ięź ­
li ;ach  brzesk ich , B erezie i skazań-

C z y  z a p r e n u m e r o w a ł * ;ś  j u ż

Nowiny Codzienne!

cach  p ra so w y ch ". A rtyK uł ten  
P rzytacza ł tek st m ow y  sen ack ie j 
sen atora  S ieroszew sk ieg o , w y p o ­
w ia d a ją ce j się  p r z e c :w am n cstji 
w ięźn iów  b rzesk ich  i za u trzym a­
niem B erezy , oraz za w iera ł k o­
m en tarz re d a k cy jn y , k tórym  p. 
S ieroszew sk i u czu ł s ię  dotkn ięty  
i w ystą p ił do Sądu O k ręgow ego  
o zn ies ła w ien ie . D o  skargi p ry ­
w atn ego  osk a rży c ie la  d o łą czy ł się 
w  te j sp ra w ie  p rok u rator  z osKar- 
żeni ;m pu b liczn em .

T erm in  te i rozp ra w y  w yzn aczę  
no na 5 -go  lu teg o

Z n ó w  c iep ło
i d e i z c z

P o  chm urnym  i m glistym  ran ­
ku z prze ja śn ien iam i w  dzi l n i ­
cach  środ k ow ych  kra ju  w ciągu  
dn ia  w czo ra jsze g o  n astąpił 
w zro s t zach m u rzen ia  aż do całku- 
w icego  p ok ry c ia  n ieba. W yją tek  
s ta n ow iło  P om orze, gazie  w ystę­
p ow a ły  je szcze  n iew ielk ie  p rze ja ­
śn ien ia .

J ed n ocześn ie  ze w zrostem  za ­
chm urzen ia  nastąp ił w zrost tem ­
peratu ry  w skutek nasu w an ia  się 
nad P o lsk ę  c iep ły ch  mas pow ie ­
trza p o la rn o  -  m orsk iego  O godz. 
14 tem peratu ra  w zrosła  dc 2 sto- 
pni m rozu  w W iln ie , 0 w G dyn i i 
B iałym stoku , 1 stop n .a  c ie p ła  w 
W arszaw ie i P ińsku , 2  w  P ozn a ­
niu. Ł od zi, Ł ucku , T oru n iu , 3 w 
L u blin ie , 4 w e L w ow ie , 5 w  K ra­
kow ie i K aliszu , 6 w  Zakopanem , 
P rzem yślu  i K atow ica ch , a 9 w  
C ieszynie.

D ziś —  przew ażn ie  p och m u rn o 
z drobnem i o-padami. C iep ło  (te m ­
peratura  k ilka stopn i p ow yże j ze ­
r a ) .  U m iark ow ane w ia try  p o łu ­
dn iow e, w g óra ch  h a ln y .

łc-m p rze a s ta w ic ie l; w ładz w o je ­
w ódzk ich .

P i ic s  p u b liczn a  k o ie g jó w  sp o ­
łeczn ych  • b y ła b y  k oord yn ow a n a  
przez zarządzen ia  cen tra li w  W a r 
szaw ie.

K oła  p o in form ow a n e  zw ra ca ją  
iw a g ę , że ju ż  o b ecn ie  w rozm a i­
tych  m iastach , ja k  np. w e L w o ­
w ie i K rak ow ie , p o w sta ły  sam o­
rzu tn ie  „k om ite ty  p orozu m iew aw ­
c z e "  rozm a ity ch  zw iązk ów  i or- 
g a n iza cy j z udzia łem  p rzed staw i­
c ie li sam orządu  g osn od a rczeg o  i 
te ry to r ja ln e g o  o ra z  w ład z  adm i­
n istra cy jn y ch . W szystk ie  te  lo ­
k alne D rze jaw y  orga r  iza cy 1 ne 
m a ją  b y ć  u ję te  w  ram y jed n o lite  
dla ca łeg o  k ra ju .

K o le g ja  sp ołeczn e , pozbaw ion e 
ch arak teru  p a rt ji p o lity czn e !, “ ta- 
n ow ić  m ają  p la tform ę, na k tórej 
dok on yw ać się  bed zie  w spółp raca  
rządu ze sp ołeczeństw em .

tow arzyszą  zazw yczaj w strząso­
wi m ózgu

Ze w zględu  na pow ażny sran 
p isarza u m ieszczono g o  * ^
dzielnym  pok oju , : 'f-b ram a;
w szelk icn  odw iedzir N aw et m a ł­
żonka Stan isław a M iłaszew ckie- 
g c , znana pow ieścion isark a , W an­
da M iłaszew ska nie m oże cnw ilo- 
w o sp ra w ow ać opiek i na me- 
żem.

Jak się d ow iad u jem y  prokura­
to r  w d roży ł dochodzenie  p rteciw  • 
ko sp raw com  tra g iczn “ " °  w ypau- 
ku W  k o ła ch  praw ników  o m a w a  
na je s t  k w estja  w zm ocn ien ia  ao- 
zoru  nad autam i, zw łaszera  p ry - 
w atnem i i su row eg o  Karania kie­
row ców ’ p o jazdow  k rążących  p °  
m ieście  z nadm ierną szybkością  

| Jak  się  d ow iad u jem y  dyrek ja  
IT K K T  za w a rła  n iedaw n o ze Sta­
n is ła w o m  M ilaszew skim  um ow ę 
na w ysta w ien ie  w  tertrze N aro­
dow ym  lu b  Polsk im n ow ej trage- 
d ji w ierszow a n e j p. t. „B u n t A c 
ea lon a ". Jak  ch od zą  słuch y, jest 
to je d n o  z n a jw sp an ia lszy ch  dzieł 
M iłaszew sk iego .

| W  tych  d n iach  dram aturg p ro ­
w adził p ertra k ta cje  z dyrek cją  
tea trów  co  do obsad y  sztuki 

I N iek tóre  ro le  ju ż  rozdan o. WJŁ 
co m o , że w’ „B a n c ie  A b sa lo ra 4 
w ystęp iw a ć m iała Solskn i W ę- 
jr z y n . W iadom o rów n ież, że pre- 
•njma n ow ej sztuki o d b y ć  się  
m iała p rzed  1 m arca.

S tan isław  M iłaszewska zaw sze 
b ierze  g orą cy  u dzia ł w  p rzyg oto ­
w an iach  d o  w ystaw y scen iczn e j 
sw o ich  dzieł. W ob ec  choroby  p i­
sarza  „B u n t A b sa io n a " n ie u irzy  
pew n ie  św ia tła  k inkietów  w cześ 
n ie j, ja k  na je s ie n i. ’

G e n . R y d z - S m i g t y
h o n o r o w y m  o b y w a t e i e m  

G r o o n a
G ltO D N O , 20.1 (P A T ) .  Na 

u roczystem  p os ied zen iu  rady 
m ie jsk ie j w  G rodn ie  w yb ra n o de 

| le g a c ję , k tóro  m a d oręczy ć  p- 
gen . E d w a rd ow i R y d z  - Ś m ig ło  
mu w  W T rszaw ie d yp lom  nadania 
obyw ate lstw a  h o n o ro w e g o  m . Grc 
dna z p rośbą  o p rzy ję c ie  tego  oby 
w atelstw a . |

N a tem sam em  pos ied zen iu  do­
ręczon o  dyplom  n adan ia  h on oro ­
w ego o b y w a te lstw a  m. Grodr.s 
inz. gen . A lek sa n d row i U tw in o- 
w ieżow i, d o tych czasow em u  do­
w ód cy  okr. korp u su  nr. 3, od ch o­
dzącem u o b ecn ie  do L w ow a

J u ż  ż y d z i  s l? tiza  e s s b n o
na 1 - y m  r o k u  p r a w a

W obec stan ow cze j i zdecyd o-1  żydzi bez p ro tes tów  za jm u ją  m iej- 
w an ej postaw y  stu d en tów  poi- sca po  le w e j stron ie  au dytorjów , 
sk ich , na pierwszymi roku praw a •

Zaifcie z żydami
na wydziale maiemetycznym

W czora j o  god z 13-tej w  4 au- 
dy torju m  U n iw . J . P . po p ie rw ­
szym, w yk ładzie  p r o f . D ick stein a  
d oszło  do z a jś ć  pom iędzy  studen ­
tam i P olakam i, a żydam i. Żydzi, 
w ezw ani do z a ję c ia  od d zie ln ych  
m ie jsc  od p ow ied z ie li w yzw isk a ­

mi w y w o łu ją c  g w a łto w n ą  bó jk ę .
P ow ia d om ion y  o tem  p rzez  w o ­

źnych  p r o f . D ick ste in  od w m a ł 
d ru g ą  g od z in ę  w yk łady  i u da. 

,ę  do rek tora  U. J . P . p r o f .  P .e ń . 
k ow sk ięgo , b j  za w ia d om ić  g o  o 
za iśc iu .

Sensscyine przeczenie sądu
w  sprawie protestów wyborczych

W  rozpatryw anj ch w czoraj
przez Sąd N ajw yższy protestach 
w yborczych, zapadły dwa sensa­
cyjne orzeczenia.

W  częściow em  uwzględnieniu 
nrotestu tyczącego w yborów  do 
Sejmu w okręgu nr 83 —  Boch- 
i ia i ok-ęgu nr. 2 —  W arszawa, 
Sąd N ajw yższy postanow ił prze­

słuchać szereg świadków.
P rotest przeciw ko w vborom  w 

okręgu nr. 1S —  lodzko łęczyc­
kim zestal oddalony, na to mii a” * 
wyrok Sądu N ajw yższego w  spra­
wie w yborów  dc Senatu w  w oje­
w ództw ie poleskhm  zostanie <>■ 
głoszony w dniu dzisiejszym .


